
Studia Diecezji Radomskiej, 
tom piąty, 

rok 2003, s. 425-434.

Krzysztof Linowski, Radom

PENALNE IMPLIKACJE BIEDY I UBÓSTWA ORAZ MOŻLI­
WOŚCI ODDZIAŁYWANIA RESOCJALIZACYJNEGO1

W opracowaniu tym ubóstwo będzie postrzegane jako jeden z istotnych elemen­
tów warunkujących patologię życia społecznego. Niedostatek zwiększający dystans 
pomiędzy poszczególnymi warstwami społecznymi, powodujący niemożność za- 
sPokojenia podstawowych potrzeb, frustrację indywidualną, mający przełożenia 
na zachowania populistyczne w społeczeństwie, jest naczelnym elementem środo­
wiska ryzyka patologizaq'i życia społecznego. W takim rozum ieniu ubóstwo, sta­
nowi jeden z istotnych elementów warunkujących powstawanie patologii życia spo­
łecznego.2 Przy omawianiu tego zagadnienia należy uwzględnić problemy związa­
ne z definiq'ą ubóstwa. W naukach społecznych spotykamy się z dwoma rodzajami 
Podejść: absolutne i względne.3 Przez podejście absolutne rozumiemy stan nieza- 
sPokojenia podstawowych potrzeb życiowych. O podejściu względnym mówimy 
wtedy, gdy ubóstwo rozumiemy jako stan niemożności osiągnięcia poziomu życia 
dominującego w danej społeczności, pomimo posiadania środków wystarczających 
do zaspokojenia podstawowych potrzeb życiowych. Ten aspekt podkreśla dyspro­
porcje jakie występują w  poziomie życia związane z odczuciami subiektywnymi, 
Sdzie ubóstwo jest stanem postrzegania własnych warunków życia jako stan de- 
Prywacji i poczucia upośledzenia.4 Można mówić o niedostatku w sensie bez- 
Vvz§łędnym, a więc związanym z brakiem dóbr materialnych lub o niedostatku w 
Sensie względnym, który sprowadza się do pewnej formy niemożności zaspokoje- 
nia potrzeb nie tylko materialnych ale również psychicznych -  szacunku, własnej

Wykład wygłoszony na sympozjum „Ubóstwo jako wyzwanie dla nowej Europy",
2 Radom-Kielce, 23-25 XI 2000.

A- Roter, Geneza i skutki ubóstwa jako czynnika patologizującego życie społeczne, w: A
3 Nowak, Wybrane zjawiska powodujące zagrożenia społeczne, Kraków 2000, s. 39.

Tamże.
Tamże. Ponadto należy wiedzieć, iż zawsze jest coś potrzebne komuś w jakimś 
celu, to potrzebę możemy zdefiniować jako „warunek niezbędny do realizacji okre­
ślonego celu lub sprzyjający tej realizaq'i" Warunek ten może być przedm iotem  
łub własnością środowiska bądź też określoną relacją między jednostka a innymi 
Ndźmi, bądź wreszcie -  własnością samej jednostki. D. Żywicka, Wybrane elemen­
ty psychologii i psychopatologii, Kalisz 1999, s. 16. Przez deprywację potrzeb z kolei 
będziemy rozumieć niemożność zaspokojenia podstawowych potrzeb zarówno 
biologicznych jak i społecznych. H. Chmielewska, A Grabowski, K. Jędrzejak, G. 
Pilecki, I. Wesołowska-Krzysztofek, D. Żywicka, Wybrane zagadnienia psychospo- 
êczne instytucji penitencjarnych, Kalisz 1996, s. 57.



dum y i godności. W tym kontekście biedę możemy pojmować jako dużo szersze 
zjawisko wraz z wieloma implikacjami na różnych płaszczyznach życia społeczne­
go. Jednym z takich aspektów jest związek między biedą, niedostatkiem czy ubó­
stwem a pobytem w jednostkach penitencjarnych oraz z resocjalizaqą osób tam prze­
bywających. W śród wielu czynników należących do środowiska makrospoleczne- 
go powodujących patologię społeczną oprócz ustroju politycznego, ustroju społecz­
no-gospodarczego, czynników kulturowych, konfliktów społecznych znajdują się 
warunki ekonomiczne. Czynniki te wprawdzie nie determinują jednostkowych prze­
stępstw bezpośrednio, wpływają jednak na nie konkretnie za pośrednictwem tzw. 
czynników pośredniczących. W badaniach osobopoznawczych nie wychodzi się z 
reguły poza czynniki pośredniczące, jednakże należy mieć świadomość, że za taki­
mi czynnikami, jak np.: rozbicie rodziny, problemy alkoholowe w rodzinach itp-z 
kryją się zjawiska o szerszych wymiarach, do których możemy zaliczyć: dezinte- 
graq'ę społeczną związaną z migraq’ą ludności, stale rosnące bezrobocie (zarówno 
w miastach jak i na wsiach), powszechną pauperyzację społeczeństwa.5 6 Sytuacja 
materialna rodziny jest z jednej strony wynikiem wykształcenia, przygotowania 
zawodowego, pracowitości, zapobiegliwości jej członków, z drugiej zaś, wyznacza 
standard życiowy swoich członków, a tym samym wpływa na sposób i jakość za­
spokajania ich potrzeb. Jak wykazują badania, sytuacja materialna rodzin, z któ­
rych wywodzą się przestępcy (w tym przestępcy młodociani) jest raczej zła lub na 
ogół gorsza, niż w rodzinach badanych nieprzestępców. Również sytuacja mieszka­
niowa, która także jest przejawem dobrej lub złej kondycji finansowej rodzin, nielet­
nich przestępców wygląda niekorzystnie. W śród nieletnich przestępców w 41,1% 
przypadków na jedno pomieszczenie mieszkalne przypada 3 i więcej osób. Analo­
giczny odsetek dla grupy tych, którzy nie weszli w konflikt z prawem wyniósł 22,4%- 
Również wiele teorii kryminologicznych nawiązuje do zależności między niedo­
statkiem a wchodzeniem na drogę przestępstwa. Jedną z propozycji jest teoria ano­
mii R. Mertona, który stwierdza, że w praw idłowo funkcjonującym społeczeństwie 
określone cele osiąga się za pomocą konkretnych metod i środków. Jeżeli tych celów 
nie można osiągnąć przy pomocy legalnych środków, wtedy pojawiają się zakłóce­
nia w funkcjonowaniu poszczególnych jednostek danego społeczeństwa czy mniej' 
szej grupy społecznej. Niewątpliwie jednym  z celów propagowanych we współcze­
snych społeczeństwach jest „sukces materialny, finansowy czy ekonomiczny" - 
wszyscy jednak członkowie społeczeństwa posiadają możliwość zrealizowania tego 
celu w sposób usankcjonowany przez prawo, czyli część z nich sięga po ten cel w 
sposób nielegalny, wkraczając na drogę przestępstwa. Nie wdając się w  szczegóło­
wą analizę tej teorii, należy zwrócić szczególną uwagę na jeden z pięciu typów in­
dywidualnej adaptacji do konkretnej sytuacji społecznej, a jest nią innowacja. Inno- 
w aqa polega na osiąganiu celów wyznaczonych przez kulturę środkami niezgod­
nymi ze zinstytucjonalizowanymi normami. Ten typ adaptacji jest najbardziej prze- 
stępczogennym. Innowacja znajduje podatny grunt w grupach społecznych, które 
posiadają niewielkie możliwości osiągnięcia wyższej pozycji społecznej postępuj4c 
zgodnie z zasadami prawnymi obowiązującymi w nim. Sytuacja pozbawienia awan-
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5 U. Dudek, K. Jędrzejak, A. Kaczmarek, W. Stodolski, Materiały pomocnicze do nauk1
kryminologii, Kalisz 1993, s. 26.

6 Tamże, s. 31-32.
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su społecznego (szeroko rozumianego: wy kształcenie,, kariera zawodowa, wyższe 
zarobki), rodzi stan napięcia, który kieruje jednostki do poszukiwania innych spo­
sobów do zaspokojenia potrzeb i osiągnięcia tych celów.7 Inną teorią kryminolo- 
g>czną, która zaliczana jest do większej grupy - teorii podkultur, jest podejście Wal­
tera Millera. Autor wywodzi ją z tradycji warstw niższych, w których dominuje 
Wzorzec osobowy boksera, spryciarza, gangstera czy twardziela. W warstwach tych 
szczególnie uznawane są takie cechy jak twardość, spryt, autonomia, kłopoty, emo- 
9e. Gang daje członkom pochodzącym z niższych warstw poczucie przynależno­
ść* 1/ możliwość osiągnięcia wyższej pozycji, poprzez realizację postulatów, które są 
odrzucane przez większość społeczeństwa i zabronione przez prawo. Podobne po­
dejście, w ramach grupy teorii podkultur, prezentują Richard Cloward i Lloyd Ohlin. 
Teoria ta nosi nazwę zróżnicowanych możliwości. Według nich przestępczość ro­
dzi się z zablokowania dążeń do osiągnięcia społecznie akceptowanych celów, a 
Uwłaszcza sukcesu finansowego. Istnieje otóż zróżnicowany dostęp do osiągnięcia 
kulturowo usankcjonowanych celów. To z kolei może prowadzić do rozwoju róż­
nych form działalności przestępczej. Aktywność na tym polu zostaje następnie prze­
kazana przez dorosłych młodzieży, która stopniowo również angażuje się w tą dzia­
łalność. Rodzą się zatem nielegalne możliwości osiągnięcia „sukcesu", a przestęp- 
cz°ść przeradza się w normalny sposób na życie. Cechą charakterystyczną tego po­
dejścia jest to, że powstało ono na podstawie badań i obserwacji w zintegrowanych 
dzielnicach nędzy i slumsach. Autorzy mówią również o ludziach, dla których za- 
r°Wno legalna jak i nielegalna droga do sukcesu jest zamknięta. Takie jednostki są 
°kreślane mianem „podwójnie przegranych" i funkcjonują w ramach podkultury 
^cofania się. Jest ona charakterystyczna dla narkomanów, alkoholików, tych, któ- 
tyeh działalność przestępcza ogranicza się do nielegalnej dystrybucji środków odu- 
teających oraz do zdobywania środków w celu zaspokojenia własnego zapotrzebo­
wania.8 W tych właśnie przypadkach możemy mówić o „ubóstwie zawinionym" lub 
0 -/Ubóstwie powstałym w wyniku sytuacji życiowych".9

Stan ubóstwa, niezależnie od tego czy jest on zawiniony czy też nie, bez wątpie- 
skutkuje wieloma niekorzystnymi zjawiskami. Najbardziej niekorzystne jest 

dstwo w sensie egzystencjonalnym (absolutnym). Z takim stanem mamy do czy- 
te^nia w przypadku życia poniżej minimum egzystencji. Takim zagrożeniem było 
°°jęte 5,4 % ogółu polskiego społeczeństwa w 1997 roku.10 Wiadomo skądinąd, iż 
, ugotrwałe przebywanie w tym stanie ubóstwa absolutnego może prowadzić do 
teierci. Drugim skutkiem jest uzależnienie się od instytucji pomocowych. Jak wy­
kują badania, bardzo łatwo wpaść w pułapkę społeczną polegającą na trzymaniu 

Sl? Własnej grupy społecznej, która staje się grupą odniesienia, ponieważ każda inna 
Wydaję się zbyt odległa. Prowadzi do tego długie pozostawanie w sferze minimum 
Ocjalnego, skutkującego tym, iż bez pomocy społecznej nie można wyobrazić sobie 

Pożycia. Kolejną konsekwencją może być agresja wobec innych jednostek z poza 
łasnej grupy odniesienia. Podłożem może być w tym przypadku pewna bezrad- 
°śćczy brak pewnych kompetencji społecznych lub bezsilność. Następnym prze-

8 blołyst, Kryminologia. Podstawowe problemy, Warszawa 1977, s. 200-204.
■ Dudek, dz. cyt., s. 40-42.
i Nowak, dz. cyt., s. 40-41. 
ar>e Głównego Urzędu Statystycznego. Za A. Nowak, dz. cyt., s. 44.
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jawem przebywania w  stanie niedostatku jest sięganie po środki chemiczne, które 
prowadzą do uzależnienia. Bardzo częstym uzależnieniem w polskich realiach jest 
uzależnienie od alkoholu. W przypadku tego problem u wyróżnia się pięć podsta­
wowych typów szkód. Są nimi: szkody występujące u osób pijących, szkody wystę­
pujące u członków rodzin alkoholowych, alkoholowa dezintegracja środowiska pra­
cy, naruszenia praw a i porządku przez osoby nietrzeźwe, przestępstwa i wykrocze­
nia związane z obrotem alkoholem.” Chciałbym zatrzymać się na chwilę na czwar­
tej grupie szkód, która mówi o naruszeniach prawa i porządku przez osoby nie­
trzeźwe. Trzy lata tem u w jednym  z zakładów karnych przeprowadzono badania 
dotyczące problemów alkoholowych skazanych odbywających karę pozbawienia 
wolności. Oto najważniejsze wyniki płynące z tych badań:

- 64,5% posiadało problemy związane z nadużywaniem  alkoholu w okresie pre- 
penitencjamym,

- stwierdzono wysokie prawdopodobieństwo uzależnienia od alkoholu u 31,1% 
badanych,

- 58,6% badanych popełniło ostatni czyn przestępczy pod w pływem  alkoholu,
- badane grupy popełniły łącznie 331 czynów przestępczych, z czego 211 (63,75) 

pod wpływem  alkoholu. W tym 56,9% przestępstwa przeciwko mieniu, 17,1% prze­
ciwko rodzinie, 10,4 przeciwko zdrowiu i życiu, 4,3% przeciwko działalności insty' 
tuqi państwowych i społecznych.

Z badań można również wywnioskować o wpływie alkoholu na rodzaj popeł' 
nionego przestępstwa. Na uwagę zasługuje fakt, że przestępstwa tzw. agresywne, 
w bardzo wysokich odsetkach były popełniane pod wpływem  alkoholu np. zabój­
stwa -100%, nieumyślne spowodowanie śmierci - 100%, groźba bezprawia - 100%, 
uszkodzenie ciała - 78%, bójka, pobicie - 84,6%, przemoc - 83,3%, zniewaga funkcjo­
nariusza publicznego -100% itd.12 Istnieje spora liczba przestępstw, które być mozę 
w ogóle nie doszłyby do skutku, gdyby nie wchodził w  grę alkohol. Dotyczy to aZ 
nazbyt często przestępstwa zgwałcenia. Jak wynika ze statystyk policyjnych, spO' 
żywanie alkoholu przez sprawców zgwałceń ma miejsce w co najmniej 4 /5  przy' 
padków ujawnionych zgwałceń. Alkohol poprzedza wiele zgwałceń sprzyjając zre- 
alizowaniu zamiaru popełnienia przestępstwa lub inspirując jego podjęcie. Wyko- 
rzysty wany jest on również jako element osłabiający mechanizmy obronne, zarów­
no ofiary jak i sprawcy. Nieraz może powodować także niemożność zakwalifiko­
wania tego czynu jako zgwałcenia.13 Podobne podejście odnajdujemy w raporcie 
Rady Europy”, które podejmuje analizę przestępstw popełnianych pod wpływeń1 
alkoholu. Możemy stwierdzić, iż znaczna liczba osób ukaranych za przestępstwa 
pospolite, posiadała problemy związane z alkoholem. Można również przyjąć tez? 
o istnieniu statystycznej prawidłowości pomiędzy posiadaniem problemów alko- 

11 J. M ellibruda, Tajemnice Etoh, Warszawa 1997, s.46-47.
11 W. Borowski, J. Nawój, Problemy alkoholowe skazanych odbywających karę pozbawię 

nia wolności w zakładzie karnym półotwartym, w: R. Cibor, J. Nawój (red), RoziviązlJ 
wanie problemów alkoholowych w społecznościach więziennych, Cieszyn 1997,s. 60-y ■

13 E. Bieńkowska, Alkohol i zgwałcenia: oczywiste czy zaskakujące zależności, w: „$wia 
Problemów" 1996 nr 1-2, s. 38-42.

” R. Hauge, Alcohol and crime. Study prepared at the request of the Council of Europe> 
Strasburg, Council of Europe, 1984, za J. Casseman, L. Moorthamer, Używanie 0 
koholu a przemoc w społeczeństwie, Warszawa 1994, s. 26.
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holowych, a byciem notowanym  jako przestępca. Podstawą takiej tezy są wyniki
hadań, które jednoznacznie wykazują znacznie wyższy odsetek przestępców, któ­
rzy posiadają problemy alkoholowe, niż w  porównywalnej grupie nieprzestępców. 
hfożna również sądzić, iż istnieje przyczynowy związek pom iędzy nadużywaniem  
alkoholu a popełnianiem  konkretnych przestępstw. Intensywna konsumpcja alko­
holu mianowicie, może zwiększać ryzyko popełnienia przestępstwa oraz stwarzać 
miększą szansę na schwytanie. Najczęściej potwierdzającą się w rzeczywistości jest 
teza, iż osoba pod wpływem  alkoholu często dopuszcza się czynów, których praw ­
dopodobnie zaniechałaby, gdyby nie była pod wpływem  środka chemicznego. Cho­
dzi tutaj przede wszystkim o akty przemocy wynikające z sytuacji konfliktowych.'5

Jest również wiele innych, być może lżejszych gatunkowo, czynów zabronio­
nych przez prawo, a mających swoiste powiązania z nadużywaniem  alkoholu. Do 
n'ch możemy zaliczyć chociażby uchylanie się od ciążącego z mocy ustaw y obo­
wiązku łożenia na utrzym anie osób najbliższych lub innych osób, przez co naraża 
)ą na niemożność zaspokojenia podstawowych potrzeb życiowych, czyli niewywią- 
2ywanie się z obowiązku alimentacyjnego,16 bądź inne wykroczenia skutkujące róż­
nymi formami kary, w  tym kary pozbawienia wolności lub aresztu. Mówiąc o tych 
osadzonych, m am y na myśli skazanych i ukaranych na zastępczą karę pozbawienia 
Wolności, którzy skazani zostali w związku z brakiem wywiązania się ze zobowią­
zań alimentacyjnych lub z brakiem uiszczenia grzywny. W polskim systemie w y­
w aru  sprawiedliwości mamy do czynienia z sytuacją, gdzie w  wielu zakładach 
karnych wykonuje się orzeczenia dotyczące sprawców wykroczeń lub aresztu za 
n'e uiszczone grzywny lub inne zobowiązania finansowe. Z przeprowadzonych 
hadań i analizy dokumentacji wynika, że kara aresztu, jako kary zasadniczej, stoso­
wana jest w  znikom ym  procencie, natomiast w przeważającej większości dominuje 
kara grzywny, bo aż w 95,4% w 1999 r. Kary o charakterze nieizolacyjnym, mogą 
hyć zamienione na zastępczą karę pozbawienia wolności wtedy, gdy skazany uchy- 
Ja się od wypełniania obowiązków nałożonych przez sąd. Biblijne odwołanie się do 
°su wdowy i sieroty, o czym mówi ksiądz biskup Jan Chrapek w swoim liście Tylko 

Miłość się liczy - pokazuje, że walka z ubóstwem i nędzą jest w  gruncie rzeczy walką 
0 rodzinę. Wszelkie zatem  działania administracji państwowej i samorządowej na 
rzecz rodziny, powinny zmierzać do pomocy rodzinie, a przez to działać w kierun­
ku zmniejszania obszarów biedy w społeczeństwie. Na kanwie tych słów można 
Przywołać problem  inkarcerowanych za przestępstwo określone w art. 209 kk.17, 
Czyli za uchylanie się od obowiązku alimentacyjnego. W polskich jednostkach peni- 
tencjarnych m am y dosyć dużą grupę osadzonych za tego typu przestępstwa. Ska­
zywanie tych osób na karę pozbawienia wolności budzi wiele wątpliwości. Często 
howiem jest tak, że niemożność łożenia na rodzinę wynika z braku możliwości 
Próbkow ania lub chociażby faktu uzależnienia od alkoholu albo jeszcze innych 
Przyczyn. W rzeczywistości mamy do czynienia z taką sytuacją, że na wniosek po- 

* Tamże, s. 26-31.
17 Art. 209 Kodeksu karnego. Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. (Dz. U. nr 88, poz. 553). 

Art. 209§l kk. -  kto uporczywie uchyla się od wykonania ciążącego na nim z 
mocy ustaw y lub orzeczenia sądowego obowiązku opieki przez niełożenie na 
"trzym anie osoby najbliższej lub innej osoby i przez to naraża ją na niemożność 
Zaspokojenia podstawowych potrzeb życiowych, podlega grzywnie, karze ogra­
niczenia wolności albo pozbawienia wolności do lat 2.
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krzywdzonych świadczenia alimentacyjne mogą być przyznane i wypłacane z fun­
duszu alimentacyjnego zakładu ubezpieczeń społecznych lub przez pomoc spo­
łeczną, a zobowiązany alimentacyjnie trafia do zakładu karnego za popełnienie 
przestępstwa, o którym mówi art. 209 kk. Nie podejmuję się tutaj polemiki dotyczą­
cej kodyfikacji prawnej, wszak praw o musi być realizowane przez wszystkich bez 
wyjątku, a państw o i administracja państwowa musi postępować praworządnie- 
Pragnie się jedynie zabrać głos w kwestii, na ile wymierzanie kar pozbawienia wol­
ności ma pozytywny wpływ wychowawczy oraz czyni zadość społecznemu odczu­
ciu sprawiedliwości? Trudno bowiem w tym miejscu nie zasygnalizować przynaj­
mniej dw u kwestii. Po pierwsze, zauważyć należy, iż możliwości oddziaływania 
wychowawczo-korekcyjnego są znikome. Wyjątek stanowi skazany, który nie łoży 
na utrzym anie rodziny ze względu na problem alkoholowy lub uzależnienie od 
innych środków chemicznych. Można bowiem wówczas skierować inkarcerowane- 
go na terapię odwykową, po przejściu której będzie miał ponownie możliwość za­
istnienia w społeczeństwie jako „normalny" jego członek.

D odatkow ym  przejaw em  a zarazem  i skutkiem  ubóstw a jest stan bezrobo­
cia. Prow adzone badania w społecznościach lokalnych na tem at psychospo­
łecznych skutków  bezrobocia wykazały, że w opinii ankietow anych powoduje 
ono w zrost alkoholizm u, narkom anii, przestępczości. Brak pracy tw orzy i na­
sila różnorakie napięcia, które n iektórzy próbują rozładow ać poprzez sięganie 
po alkohol. Z  drugiej zaś strony pow oduje rów nież i to, że nadużyw anie  alko­
holu p row adzi do  tego, iż jednostka tracąc dotychczasow ą pracę nie ma szans 
na znalezienie innej.18

Pomimo tego, iż Polska zm ierza do wspólnoty Europejskiej trudno jest zna­
leźć podobne rozw iązania na gruncie innych krajów europejskich. Dla przykła­
du, ustaw odaw stw o Francuskie nie posiada podobnych rozw iązań w zakresie 
skazyw ania za niew yw iązyw anie się z obowiązku alimentacyjnego, a górne za­
grożenia kary są niższe w porów naniu do polskich. Należy stw ierdzić, iż ukara­
ni stanow ią pow ażne obciążenie dla system u penitencjarnego i pobyt ich łączy 
się z następującym i problemami: formalności zw iązane z przyjęciem i zwolnie­
niem , zapew nienie im  odpowiedniej ochrony, otoczenie odpow iednią opieką 
m edyczną, psychologiczną i wychowawczą przy jednoczesnej świadomości, iz 
pobyt tych jednostek w zakładzie karnym  jest na tyle krótki, że nie m ożna ocze­
kiwać żadnych pow ażniejszych i trwalszych pozytyw nych zm ian w zakresie 
integracji postaw , nastaw ień czy sytuacji rodzinno-społecznej. W Polsce jest od­
czuw any bardzo  w yraźny brak system u probacji i spraw nie działającego dozo­
ru  kuratorskiego. Coraz częściej spotyka się głosy m ówiące, że pom iędzy „iz° ' 
lacją a wolnością jest próżnia, którą m ożna wypełnić karam i średniej mocy, wy- 
konyw anym i w w arunkach ograniczonej wolności. M ogą to być firmy municy­
palne, gm inne, gdzie egzekutorem  będzie sam orząd terytorialny, zakłady Opat' 
te o przym us pracy oraz środki wolnościowe, poddane instytucjom  probacy]- 
nym ''.”  Probację będziem y tutaj rozum ieć jako „spraw iedliw e karanie za po­
mocą zróżnicowanych środków, stosowanie do rodzaju czynu, osobowości spraw-

18 T. Szydłowska, Czy bezrobocie przegląda się w kieliszku, w: „Świat Problemów" 1995, 
n r 3, s. 2-5.

19 A. Balandynowicz, Trzecia droga, w: „Forum Penitencjarne", nr 4, s. 6.
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cy> jego poczucia winy, bo tylko takie karanie gw arantuje skuteczność. Skutecz­
ność rozum ianą jako uśw iadom ioną przez skazanego szansę zerw ania z dotych­
czasowym przestępczym  sposobem  życia".20 Praktyka niestety jest taka, że je- 
zeli ktoś kradnie, w  znakomitej większości p rzypadków  jest skazany na karę 
Pozbawienia wolności. Ani ofiara, ani społeczeństw o nie mają żadnego odszko­
dowania ani zadośćuczynienia. Bezwzględnie zatem  należy dołożyć wszelkich 
możliwych starań, aby zm ierzać w  kierunku karania zróżnicow anego „ polega­
jącego na w zięciu pod uw agę cech osobowych i m aterialnej sytuacji spraw cy".21 

chce się tutaj pow iedzieć, że przez to karę należy uczynić mniej dolegliw ą.
Wydaje się, że będzie ona zm ierzała do naw et większej dolegliwości w łaśnie 
Przez to, że będzie dotykała najw ażniejszych spraw  czy problem ów  konkretne­
go sprawcy danego przestępstw a. Idąc dalej tokiem rozum ow ania prof. Andrzeja 
^ałandynowicza, należy stw ierdzić, iż jeżeli chcem y skutecznie w alczyć z p rze­
stępczością i autentycznie pom agać skazanym , m usim y kierow ać się zasadą 
"Sprawiedliwości formalnej i wyrównawczej. Kary spraw iedliw ej -  surow ej, eg­
zekwowanej, dającej szansę na zm iany w zachow aniu człow ieka".22 N ależy za- 
tem skupić się na faktycznych problem ach osób podsądnych, a następnie skaza- 
nych i zaproponow ać fachową i specjalistyczną pom oc. W śród tych p rob le­
mów m ożem y w yróżnić: niskie kwalifikacje zaw odow e, niski sta tus m aterial- 
ny połączony z bezrobociem , kryzysy i konflikty rodzinne oraz uzależnienie, 
Przede w szystk im  od alkoholu, ale rów nież i od innych środków  psychoak­
tywnych. W ydaje się, iż człow iek znajdujący się w  n iedostatku , n ieporadny  
2yciowo, słabo w ykształcony, często naruszający praw o trafia w łaśnie do jed- 
n°stki penitencjarnej, czyli do tego miejsca, gdzie być m oże pow inien trafić ale 
Po W yczerpaniu innych m ożliw ości. Jakie zatem  w ięziennictw o posiada m oż- 
“Wości pom ocy tym  ludziom  i co faktycznie jest w  stanie zaproponow ać i zre- 
alizować?

Po pierwsze, jak wyżej wspom niano, duża część tych osadzonych posiada bar- 
niskie kwalifikacje zawodowe, nie stanowią zatem fachowej kadry zawodowej.

. ’Çziennictwo prow adzi nauczanie w zakresie szkoły podstawowej, zasadniczej, 
średniej i zawodowego szkolenia kursowego, przy czym szkolenie kursowe może 
yć w całości lub przynajmniej po części odpłatne.23 Istnieje również możliwość

Kształcenia poza obrębem zakładu karnego, a koszty poniesione na ten cel przez 
s azanego mogą być w całości lub częściowo pokryte przez zakład, jeżeli koszty te 

są wyższe niż w  zakładzie karnym (§42 pkt 2 RWKPW). W przepisach wewnętrz-
F|ych regulujących kwestie nauczania mówi się wręcz o obowiązku kształcenia ska- 
2ar>ych do pięćdziesiątego roku życia, jeżeli ten nie posiada wykształcenia podsta­
wowego lub kwalifikacji zawodowych.24 Skazany, który ukończył szkołę lub kurs w 
akładzie karnym  otrzymuje odpowiednie świadectwo ukończenia szkoły lub kur-

20 •“p
2lź,amże.
^ m ż e .

łamże.
130 Kodeksu Karnego Wykonawczego; §42 pkt 1 Regulaminu W ykonania Kary 

p°zbaw ienia Wolności.‘In:strukcja Centralnego Zarządu Zakładów Karnych z dnia 31.07.1991 r., w  spra­
wie realizacji zadań i obowiązków w  oddziaływaniach penitencjarnych przez na- 
üczanie, BP/N P861/91.
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su, w edług wzorów ogólnie obowiązujących, bez wskazania, że uzyskał je w wa­
runkach pozbawienia wolności. Podejmowane są zatem działania zmierzające do 
kształcenia w zakresie szkoły podstawowej. Dla przykładu w Areszcie Śledczym w 
Radomiu została uruchomiona kolejna szkoła zawodowa, kształcąca skazanych W 
dwóch kierunkach: technolog robót wykończeniowych w budownictwie i elektro­
m onter (wszystkich szkół jest ponad 30). Ponadto systematycznie prowadzone są 
kursy w  ramach Klubu Pracy, którego zasadniczą ideą jest przekazywanie osadzo­
nym  praktycznej wiedzy w zakresie „przygotowania wejścia na rynek", gdzie kła' 
dzie się szczególny nacisk na takie tematy jak: techniki i sposoby pisania listów 
motywacyjnych, życiorysów, podań o pracę, techniki prowadzenia rozmów z po' 
tencjalnymi pracodawcami, sposoby unikania sytuacji stresowych i konfliktowych, 
co to jest zachowanie asertywne i jak ono jest realizowane w praktyce. Ponadto 
prowadzone są i inne kursy doskonalące czy przysposabiające do wykonywania 
zawodu, np.: mała gastronomia, malarz, palacz C.O., brukarz, kursy komputerowe- 
Przy nauczaniu, ważne wydaje się wskazanie na zdolność osoby ludzkiej do anali' 
zy i opisu rzeczywistości, w  której funkcjonuje oraz zdolność do reinterpretacji wie* 
dzy i własnego doświadczenia, w celu wyrobienia myślenia prospektywnego.

Próbując podsum ować ten aspekt oddziaływania na skazanych, należy stwier­
dzić, iż zarówno w planowaniu jak i praktycznym działaniu istnieje możliwość uzu­
pełnienia tego rodzaju braków w czasie pobytu w izolacji penitencjarnej a przez to 
wyrobić pewne prawidłowe nawyki oraz dokonać konstruktywnych zmian w p°' 
stawie inkryminowanych. Niemniej jednak należy mieć świadomość, iż większość 
tych propozycji jest adresowana do skazanych, którzy w zakładzie karnym przeby' 
wają przez dłuższy okres czasu.

Kolejnym problemem ściśle związanym z poprzednim  jest niski status mate­
rialny połączony z bezrobociem. Stan zatrudnienia więźniów jest niezadowalający- 
W celu przełam ania tej niekorzystnej sytuaqi wychodzi się z pozycjami progra­
mów, jednak zainteresowanie pracodawców w większości jest niewielkie. Wynik3 
to praw dopodobnie z niechęci do zatrudniania osób karanych, jak również z braku 
zaufania pracodawców do tej kategorii pozostających bez pracy. Kolejnym waż­
nym  elementem dla pracodawcy są cechy osobowości kandydatów jak: doświad­
czenie, kwalifikacje zawodowe, wykształcenie itp. A jak już wykazano, znakom^3 
większość osadzonych -  ukaranych cechuje się niskim wykształceniem oraz zniko­
mymi kwalifikacjami zawodowymi. Być może należałoby zastanowić się nad zgl3'  
szanymi w literaturze postulatam i zorganizowania specjalnych przedsiębiorstw 
kontraktowych dla skazanych opuszczających zakłady karne, być może na wZ°r 
tych, które działają przy niektórych jednostkach penitencjarnych. Wydaje s ię ,lZ 
pożądanym  działaniem byłoby prowadzenie prac remontowo -  porządkowych 0 
charakterze przym usowym , gdzie nie wymagałoby się wielkich kwalifikacji zawo 
dowych, a przez to stworzyć szansę na rekompensatę za popełnione przestępstw3 
czy wykroczenia.

Trzecią grupą problemów, jakie należy poruszyć, jest sytuacja rodzinna. We 
dług soqologów rodzina jest zjawiskiem powszechnym lub niemal powszechny”)' 
gdyż każdy z nas z niej pochodzi, a i zdecydowana większość ją zakłada. Oczek’ 
wania osób skazanych wobec własnej rodziny są bardzo duże, często wręcz wy0* 
brzymione. Mogą one dotyczyć sfery emocjonalnej, ekonomicznej, tow arzysk i' 
opiekuńczej. Wraz z tymi oczekiwaniami cechuje ich bardzo nikła świadomość c°
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do własnych obowiązków w stosunku do swojej rodziny. Ten rozdźwięk pomiędzy 
właśnie wyolbrzymionymi oczekiwaniami z jednej strony a czasami wręcz atrofią 
obowiązkowości z drugiej, powoduje, że proces reedukacyjny w tej materii, powi­
nien się koncentrować na korekcji postaw wobec najbliższych, a w  dalszej perspek­
tywie do szerszego kręgu społecznego. I właśnie w tym miejscu, jak się wydaje, 
więziennictwo ma bardzo wielkie możliwości, gdyż przez sam fakt pobytu osadzo­
nego w zakładzie karnym  zostają zaspokojone jego podstawowe potrzeby natury 
biologicznej, co z kolei stanowi niezbędny warunek do wyzwalania potrzeb wy- 
Zszego rzędu. Być może stanowi to doskonały m om ent przełomowy, który można 
Wykorzystać właśnie dla dobra całej rodziny inkiy minowanego.

Wreszcie ostatnią grupą czynników patologizujących zachowanie się człowieka, 
jest problem uzależnień od alkoholu i innych środków psychoaktywnych. Fakt, iż 
poważne problemy alkoholowe są udziałem  dużej liczby inkarcerowanych, podno- 
Sl znaczenie łączenia sankcji wynikających z praw a karnego i zwiększa wymagania 
co do jakości intensywności działań na rzecz rozwiązywania problemów alkoholo­
wych więźniów, niezależnie od tego czy mają one związek z przestępstwem, czy 
też nie. W przypadku łączenia działań leczniczych i procedur karnych należy zwró­
cić uwagę, aby nie wykorzystywano terapii jako uzasadnienie stosowania sankcji.25

Przypadku jednak wprowadzenia w życie przewidzianych praw em  sankcji na­
leży podjąć wszelkie możliwe próby w celu udzielenia autentycznej pomocy skaza- 
nym. Po przeprowadzonych badaniach w Areszcie Śledczym w Radomiu, należy 
stwierdzić, iż problem uzależnienia od alkoholu stanowi poważny czynnik wykole- 
Jenia, zarówno obyczajowego, jak również przestępczego. Badania przeprowadzo- 
n° testem MAST, z których to wynika, że 72% tymczasowo aresztowanych w ykazu­
je cechy uzależnienia. Średnia punktów  wynosiła ok. 13, podczas gdy granica wy- 
k°si 5 punktów. Jest to prawie trzykrotnie więcej, niż potrzeba, aby diagnozować 

adane osoby pod kątem  uzależnienia. Ok. 13.5% praw dopodobnie nadużyw a al­
koholu, 40 % z nich dostrzega związek pom iędzy swoim piciem a pobytem  w 
Ąreszcie Śledczym. Bardzo duży procent, bo aż 39% pochodzi z rodzin z proble- 
rriete alkoholowym, 35% z nich uważa, że ma problem z alkoholem. Zauważyć nale- 
. Y' iż charakterystyczną cechą uzależnienia są mechanizmy psychologiczne powodu- 
Ĵ Ce' że osoba uzależniona nie pojmuje związku pomiędzy ponoszonymi kosztami 

a samym piciem, broni się przed przyznaniem do problemu z alkoholem. Wyni- 
i tych badań wskazały również, że ponad połowa z badanych jest zainteresowana 

zdobyciem wiedzy na temat problemów alkoholowych i uczestnictwem w zajęciach
0 M tematyce. W tym zakresie można zaproponować następujące działania:

a) zdecydowana większość osadzonych to osoby nadużywające lub też uzależnio- 
°d alkoholu, co oznacza, że powinne być one objęte profilaktyką drugorzędową,

j b) prowadząc profilaktykę drugorzędow ą należy uwzględnić fakt rzetelnego 
fo rm ow ania  osadzonych o występującym uzależnieniu od alkoholu. Jednym z 

elementów profilaktyki powinna być zatem  indyw idualna diagnoza każdego z 
CZestników pod kątem uzależnienia i przekazanie m u wiedzy na temat tego, co to 
Znacza konkretnie dla niego,

o) należy mieć na uwadze, że duża liczba osadzonych to osoby młode, poniżej 24 roku 
co oznacza, że metody pracy powinny uwzględniać tę populację osadzonych,

~̂asselman, L. Moorthamer, Używanie..., dz. cyt., s. 66.
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d) duża część badanych pochodzi z rodzin z problemem alkoholowym, co oznacza, 

że powinni oni otrzymać wiedzę na temat funkcjonowania takiej właśnie rodziny,
e) w edług subiektywnego poczucia badanych tylko 35% z nich uważa, że ma 

problem z alkoholem, co oznacza, że powinni oni otrzymać wiedzę na temat szkód 
związanych z nadużywaniem  alkoholu i rozpoznać je u siebie,

f) aby wspierać motywację badanych do zmiany i zdobywania wiedzy o proble­
matyce alkoholowej należy ukazywać im pozytywne strony takich działań, można 
rozważyć możliwość nagradzania osadzonych za udział w tego typu zajęciach,

g) preferowaną formą zajęć mogłyby być spotkania grupowe -  ze względów 
regulaminowych oddzielnie dla młodocianych i dorosłych.

Być może należałoby się zastanowić nad zastosowaniem wzmożonej kontroli/ 
być może połączonej z inwigilacją środowisk i miejsc, w których spożycie alkoholu 
osiąga na ogół wyższy poziom. Wiadomo bowiem, że zachowania agresywne ro­
dzą się w  momentach silnej intoksykacji alkoholowej i niejednokrotnie jej ofiaranu 
są osoby nadużywające alkoholu. Warto wszak zauważyć, iż w dziedzinie profilak­
tyki do dużych sukcesów przyczyniają się i takie metody.26 Mogłoby to, jak się wy- 
daje, przyczynić się również do zapobiegania chuligaństwu, w którym alkohol jest 
zazwyczaj wymieniany jako jeden z elementów sprzyjających jego powstawaniu, a 
które należy do kompleksu zjawisk społecznych, tworzących kontekst interesujące­
go nas zagadnienia.

W niniejszym opracowaniu starano się zwrócić uwagę na główne obszary i aspek­
ty biedy wśród osadzonych w polskich jednostkach penitencjarnych oraz możliwo­
ści zmiany tego niekorzystnego stanu. Chciałbym swoje wystąpienie zakończyć sło­
wami, jakie wypowiedział Coffi Annan na zakończenie milenijnego posiedzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, że największym wyzwaniem końca dwudzie­
stego wieku jest walka z biedą. Dobrze by zatem było gdyby nasze spotkanie stano­
wiło inspiraqç do praktycznej działalności na rzecz walki z wszelkimi przejawami 
biedy i nędzy wokół nas.

26 Tamże.


